Terier" ADNE, 


tak zewnątrz izb iak wewnątrz. 


starannością wykutych; 
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To 
O TROGLODYTACH. 
Wyciąg z listu Jenerała Majora Fiossena. 
(Dokończenie) 
Można ieszcze postrzegać ślady różnych 
narzędzi, których | robót swych uży: 
wali 'Troglodyciś* 


W nie- 


wielkicy od Dźingiskermanu odległości, 


wznoszą się strome skały, które, zdaie się 
były świdrowane przez Troglodytów, iak 


gdyby dla przekonania się o ich twardoś- 


ci, nim by przystąpiono do robót; są w nich 
dziury okrągłe 
gęsto iedna przy drugićy, a.na 3 do 4 stóp 
głębokie. Natrafiają się też w innych 
mieyscach również trudnych, albo prawie 
niepodobnych do przystępu, ślady zaczę- 
tych robót, ktorych niedokończenie, zda- 
wałoby się ztąd pochodzić, źe skały te 
nie były” przydatne na mieszkania, 

Slady narzędzi, znayduiące się gdzie 
niegdzie po ścianach pieczar, są zadziwiaią- 
ce, iedne wystawuią wypukłe pół. walce, 
podobne do grubych sznurów albo lin; 
drugie składaią się z tysiąca punktów i 


niby śrzedników ortograficznych, i te szcze- - 


gólniey znayduią się w izbach, z większą 
ślady owe, wycie 


r = 


iski ich znayduiją się 


stopę ćrednicy "mające, 


Śnięte bydź się zdaią, iakby w ciele mięk- 
kiem, nie zaś twardćm. 
"Ta osobliwość, może tylko pozorna, kaa 


WR: naeio ; ; 
Że się nieiako domyślać, że Troglodyci,, 


posiadali sekret rozmiękczania kamieni 
przed obrabianiem, i że zapewne do tego 
używali iakichś kwasów, lub extraktów z 
ziół które przygolowywać umieli; łatwość 
bowiem, z iaką te izby zdaią się bydź wys 
kute, iest niepoięta; tym bardzićy, iż na 
Tru- 
dne to iest zagadnienie dla uczonych, i 
w istocie niepodobna dokładnie wytłuma« 
czyć sposobu: iakim Troglodyci kuli ska. 
ły, ani też Ż iakiego metalu robili narzę- 
dzia; gdyż krzemienne lub inne z twar- 
dych kamieni, długo służyśby do tego 
nie mogły. Można tylko przypuścić, Że, 


ów czas nie znano użycia Żelaza, 


„ieżeli ten naród przybył z Egiptu, tedy 


musiał tam nauczyć się sztuki robienia 


narzędzi z miedzi, którey potem umiano- 


nadać twardość, równaiącą się żelazu.. Ja- 
koż, w starożytności, nim żelazo zastąpi- 
ło użycie miedzi, umiano z nićy wyrabiać 
wszelkie narzędzia, i nie ma ieszcze lat 
dziesięciu, iak znaleziono topór miedziany 
w iedney piramidzie egipskićy, do któréy 
wchód Belzoni odkrył. 
go do Egiptu.) 


(W. podróży ie- ` 
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ietu utrzymywało: »Że'te skaly, po 
„»piepwszych epokach swego powstania, 
nie mabywszy ieszcze znacznćy. twardości 
RY powietrzu, mogły dla tego ~ snadniey 
7 odawać: się wydrążać.? Inni twierdzili: .,,że 
,pówłoka zewnętrzna tych skał mogła bydź 
«twarda, ale, że wewnątrz ieszcze były mię: 
„kie, i latwo się na proch. rozocierać 'da- 
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«wały.  Wszysey atol z zarówno się my- 
jłą; na co, taki iest „dowód. 

Tatarowie, których wziąłem ze wsiCzer- 
Jzieskerman za, przewodników do tych pie- 
czar, pokazywali mi skałę, gdzie postrze- 

¿glem w iedney izbie bardzo szćrokie 'scho- 
- aiy. w kamieniu spadzisto wykute; każdy 
i „stopień mial dlugości stóp 7, szerokości 

sBŁOpĘ, a wysokości nieco więcey jak 2 

"PY: 


„złem, 


sto- 


z wiglkiem moiśm zadziwieniem , 
„drugie schody, „dglóy trzecie, a nakeniec 
„czwarte.  Wszystkiemi można było =bez 

ginania się przechodzić, a-otwacy wka- 
ga 


dosyé dawaly światla. Stopnie tylko 


„cehbolka skały, a na 1500 prawie 


cze-wzbićra' (wszakże tego nigdy nie po. 
strzegali 'Tatarowie, “któzy w-ogólnóśęł 
mało co obserwuią). Woda ta jest zupelnie 
czysta; utrzymuie -się zaś pomiędzy - nie. 
bem a ziemią, "na -200 stop jniżćy wierz- 


nad po- 
ziom morza. “Musi ićy bydź podostatkiem 


~w tey sadzawce; -bo „chociaż dosyé 4est 


„miałka przy schodach, glębokość atoli 


-iéy powiększa Się co raz, idąc w głąb ska: 


ły: a Tararowie zapewniali mie, że tyka 


na 28 stóp-dluga, dna dostać:nie mogła. 
‘Schody te robione byty stak wielkie a 


szerókie zapewne dla: unikniemia ścisku: 


Przeszedłszy '16 lub 18 stopni, znala- 


ostatnich syhodów były niebezpieczne, z 


„przyczyny otworu w.skśle, właśnie obok 
-ak:bliskę, že za nay- 


się, 


Otwór ten umyślnie 


„ostajniego sto pania, 
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„awńieyszem potknieniem możnaby 
„zlecićć w przepaść. 
był zrobiony, dla oświecenia mewaątcz 
„pieczary: gdyż spuściwszy się „po "tych 
sschodach, widać z lew:ćy - Strony wydrąże- 
„mie, nakształi kanalu, zalane*wodą; kanał 
sten mióć może więcćy, iek 20 stóp du- 
„gości, a.8 szerokości; obok niego postrze- 
„ga się rowek suchy, który zapewnieslużył 
„do ułatwiania ścieku wody przez otwór 
Ao przepiec z czego neleży się domy« 


5 lać, że w pównych. BRC woda zawara 


-dla 


ga w skale, wzbierala, lub że i.eraz jesz- 


-po wyższych 


bo sadzawka musiała dostarczać wody na 
codzienną potrzebe 
szkańców Dźingiskie 
wypada, Że gdyby 


gley; ilieżby mie- 
ch: Z tąd zaś 
lub drugie -z 
przypuszczeń było grunto« 


'wnćm; tedy stapnietroyga piewszych scho- 
<dów,rówaie byłyby wydeptane,iaki CZWAF 
‘te, «iboby przynaymniéy iaki ślad nszczere 
sbku ich był widoczny; lecz przeciwnie., 
.pozostaly catke, 


iak gdyby teraz byly 
Twardość skały, w którey znay- 
duią się owe schody, iest widocznie ta 
sama, co i skał, otaczających; przydać tež 
i to należy, iż, ieżeli różne narody, które 
przybywały «do 'Kryma po Troglodytach, 
i korzystać-mogły «z ich siedzib i wody, nie 
 4dołaty tych pieczar zruynować; tedyby 
sami Tatarowie tego dokazali: bo «i iakiż 
pomnik mniey trwały mógł się przed ni- 
„mi ostać” Wnet. po przybyciu,. obróci 
oni te kryjewki ma przytułek zimowy 
kóz 'i.owiec, ai dotychczas ieszcze 
zwyczay ten zachowują; wodę zaś dla by- 
dla biorą wówczas z tego zdroiu, o któ- 
rym dopiero była mowa. 

Trudno Poiąś , iaką Troglodyci. mogli 
mieć pewność znalezienia wody wewnątrz 


wykute. 
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téy skały,. ajeszeze w takiéý. ob Rtościesże- 
się podjęli wykuć czworo sebodów, liczą- 
cych prawie. do- To stopni szerokości ? 


Qhyba,.że prace tego rodzai nie miały 


nie nadzwyczaynego dla nich, . wyćwiczo-- 


mych. w sztuce wydrążania skał, doświad: 
czeniem. kilkeu Nigdzie też. w 
Bźingiskermani. śladów niepewnych prób; 


wieków. 


 mnićy doświadezonóy ręki napokać nie 


można; wszędzie widać mistrzowskićy ręki 


dzieła. ER 

Między skalami Dźingiskepmańskiemi, 
iest.iedna bardzo ciekawa, gdyż zawiera 
"w sobie osobliwszą pieczarę,która do cze- 
goby slayta, ciężko zgadnąć: bo ani idy 
Żadnemu z narodów starożytnych, ani tym 
- przy= 
Wierzchołek tey skały 
jest bardzo obszerny; w nim zasydują 


bardzićy, ludom średnich wieków, 
pisać nie można. 


się dziury okrągławe, po 2-do 3 stóp śre: 
dniey, iedna-opok drugićy; co ma piela- 
kie” podobieństwo do kuchni Angielskióy 
na wielką skalę; przez te to otwory, któ- 
rych iest dziesięć, spuszezano- się: we- 
wnątrz do przestronnéy pieczary, owal- 
nie wykutey, na 7 stóp- wysokości. Wy 
-robienie tóy pieczary musiało wielkie sta» 
wić trudności, kiedy niez bok iak inne; 
ale zgóry :wydrążać ią zaczęto, idąc wgłąb 
go’ 'raz, iak-w Kopaniustudni. 

Gubiąc się w- domysłach względem 
przeznaczenia tak nadzwyczayney piecza- 
By, iużto wpadałem na myśl, że ten na- 


x 


ród, iak i inne w starożytności, mógł się 


zaymować wieszczbiarstwem z 'uważańja 
Totu ptąków, a ta iama, zdaie się, naydo- 
godnieyszą była, do podobnych obserwa- 
cyi; to znowu: wystawiałem: sobie, że mo» 


łą służyć dv elbywania w nich szczegól- 


nieyszy ych jakich 


nia ze wszystkiem jeszcze“ zatartych. Jest- 
—to wizerunek N. Panny, 
tymi. 


A = 
obrzędów” religii nies - 
znanćy; że może oddawano część gwiaz-- 
dóm lub. xięży eowi, „patrząc na nie przez” 
Gdy tak mię zay= - 
mowalo odgadnienie cełu tóy pieczary» =. 
przewodnik móy, Tatar Mechemet- Czech=- 


otwory w sklepieniu: 


Murza, iedaćm slowóm rozstrzyg nal ‘moig 


niepewność. Imie tego Tatara, Świetne” 
zaymuie mieysce w ciekawym opisie po-- 
dróży Murawiewa- do. Krymu; w -opinM 


swych. ziomków uchodzi on za nayzna- 


komitszego mędrca. Obieglszy: ze mnąś 
brzegi po” udniowe; za obowiązek sobie” 
poczytał oświecić mię w błędzie,” i dać” 
razem wysokie o swéy mądrości-wyobras 
Żenie. Jógo zdaniem, nie nie było mad-- 
zwyczaynego w tey skale: wszystkim al-- 


bowiem Tatarom wiadomo, że po potopie; 


Genueńczy cy osiedli w Krymie; że powy=” 
drążali te skały, iże ta niezawodnie była 
ich kuchnią. Trudno- bylo zrobić iaki 
zarzut przrciwko tak cczywistym * praw- - 
dom, zwlaszcza, że Mehemet-Czech-Murza 
powiedział mji w Symferopolu widzial pos” 
dobna kuchnią angielską. Wyszedlem z tóy 
skały przez. wyłom boczny (zapewne rek ke 
Tatarów’, którym teraz wygodnićy weho- - 
dzić, aniżeli sposobem Troglodytów. 

Nad urwistą przepaścią znaydulie się * 


w iedney skale pieczara, która była cgelą' 


<i kaplicą zakoumików średniego. wieku , 


a nawet, iak się zdaie; mieszkaniem, nader 
biegłego artysty. Na ścianach icy, pozo- = 
stały ślady malowidł3, które musialo bydź : 


be 


bardzo -piękne. ile -0 tćm wnosić można 
z Żżywości kolorów i dokładności rysów, 


etoczoncy świę« 
| Tatarowie, podżegani fanatyzmem, ' 


nsiłowali zglużować tem przedmiot czci 
w Religii, nieprzyiazaćy 


zdrapali czemś twardem to malowidło , 


ich wyznaniu 


którego zabytki świadczą, że moglo bydź 


. zaszczytem wieku Cimabuego, ieżeli tyl- 


ko nie poprzedziło ieszcze tego zaloży- 
ciela szkoly wloskićy. Wykucie ley pie- 
czary, nastręcza do rożwiązania drugie 
zagadnienie, a to: Że trudno iest po- 
iąć, iak skalę wydrążomo, kiedy tak ma» 
ło mieysca zostawało, pomiędzy weyściem 
do nićy, a przepaścią, iż robotnicy za ka- 
-Łdym krokiem, mpićy pewnym,wpadać mo- 
gli do tóy przepaści. 

Sztuka wydrążania skał z taką łatwością, 
wzięła podobno początek w Afryte, gdzie 
ieszcze długi czas po zniknieniu Troglo. 
dytów, była znaną, iak o tém wnosić mo- 
Zna z wypadku dochowanego w historyi 


śtarożytnćy: ieszcze bowiem Annibal u- 


„mial łupać skały, które były na zawadzie 


iego woysku na szczytach Alp. Nie masz 
"zaś Żadnóy wątpliwości, że w tym razie, 
musiał używać cale innego sposobu, ani- 
żeli wzmiankowanego przez Tyta Liwiusza, 


który i lak i owak chciał wytłumaczyć to 


nadzwyczayne faktum. 
Wewnątrz. niektórych skał Dźingisker-- 
"mańskich, osadzone.muszle skamieniałe, 


n zasługują na uwagę: są one okrągłe lub 


nieco podługowate, płaskie, koloru pia- 


skowego, a w odlamie lśniące ; czasem , 


na powierzchni maią karbowanie, obrą- 
czkowe, a nie spiralne, Dważane pod 
względem dawności, należą widocznie do 
utworów przedpotopowych ; ; lecz epoka, 
w który Żyły, ginie w paśmie wieków, 
uplynionych od stworzenia świata. 

Są ieszcze w Krymie inne mieysca, któ- 
re były przytułkiem Trogiodytów; ale 
te następnie przez różae narody, tam mie— 
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- piątrąch ; 


$ 


szkaiące, tak oómienione zostały, że po 
większćy części utraciły pierwotną swoię 


f oryginalność, i dla tego nie mogą i6dż 


w porównanie z pieczarami Dźingisker= 
mańskiemi, prawie dotychczas nietknię- 
temi. Na nieszczęście zaprowadza się w 
nich wegetacya , która, nie wytępiana, 
prędzey lub późnićy zagrzębie te zabytki. 

Takie pozostały dotychczas, z małą 
prawie zmianą, osobliwsze siedliska na= 
rodu, zgaslego w nayodłegleyszćy .staro— 
Żytności; który, w epoce swoiego nay- 


„ większego wzrostu, szanował i uważał 


skały gdzie się schronił, iako puściznę 
od przodków zostawioną. 


Rozwaliny Troglodyckie w Tukermanie, 
blisko Sewastopola, doznały różnych ko- 
lei czasu. Od wieków średnich aż do o= 
statniego, służyły na przemian, iuż za 
schronienie Grekom,  Genueńczykom, 
Tatarom i Rossyanom, w czasie woien, 
iuż na magazyny mąki lub prochu. Za- 
konnicy Aryańscy, mieli wielkie w nich 
upodobanie. Obrali byli iednę z nay- 
większych skał wydrążonych, o kilku 
Że zaś przepierzaiące ściany -i 
sklepienia w tych pieczarach były bardzo . 
cieńkie, przeto,iakem wyżćy powiedział, 


przebili ie łatwo, a polłączywszy tym 


sposobem kilka piąter i pewną liczbę pie- 
czar, w iednę przestrzeń, nadali ićy po- 
stać kościoła, który iest dotąd, ale bar— 
dzo uszkodzony, a malowideł, okrywa- 
iących niegdyś iego ściany, iuż teraz nie 
ma i śladu. > 


Mieysce to ma jeszcze iednę osobliwość. 


„Obok owego kościoła, iest druga dosyć. 


obszerna pieczara, która w części tylko 
była wykuta, lecz nie przez Troglody- 
tów: bo` wyraźnie znać ślady dłóta Żela- 
znego. Zdaie się więc, że mnisi wieków 
średnich, maiąc zamiar tam osiąśdź, ażeby 
mieć Biżży kościół , podjęłi się tćy ro- 
boty; lecz w Koc: zaniechać musieli, 

iako przedsięwzięcia nad swoie siły. 


A 
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Š- Klemens Papież, przepędził w In- 
herimanie kiłka lat na wygnaniu, a skas 
zany potóm na Śmierć przez Traiana, strą- 
cony tam był ze skały, do maley rzecz- 
ki Czernaia.Reczka, pod nią płynącćy. 
Cialo iego pogrzebiono w Chersonezie , 
blizkićm mieście, nad morzem Czarnem, 
Włodzimierz, zdobywszy to miasto w r. 
Y88, kazał odkopać zwłoki tego świętego. 

Tu właśnie iest mieysce wspomnieć co- 
kolwiek o dawnćm Chersonezie. To mia< 
sto, leżało na równinie, rozciągaiącey 
się od klasztoru S$. Jerzego, niedaleko 

'Bulakławy, aż do Sewastopola, to lest: 
na wiorst piętnaście, Ręka czasu zagła- 
dziła to sławne w starożytności miasto, 
którego iażruiny oglądał Strabon. Teraz 
tylko pozostały ślady fundamentów, z któ- 
rych ieszcze dobrze rozeznać można polo— 


e = 2 re Sry N aAa > > 
żenie domów, różnych części mrasla 1 u-. 


lic. - Jak korzenie wywróconego drzewa, 
/ puszczają często nowe odrostki, tak i te 
starożytne fundamenta, daly początek 
 Sewastopolowi, który, z nich wybudo- 
wany, codziennie ieszcze powiększa się 
ich kosztem. Lubo uszczerbek przez to 
dla tych zwalisk zdaie się bydź dotąd nie— 
wyrażny, i mogą ieszcze obficie dostar- 
czać materyału na dwadzieścia takich miast; 
iak Sewestopol, Życzyćby iednak należa- 


5 


znanych. 


3 HL 
O potrzebie zachęcenią uprawy winn'c 
80%. w Polsce. 


Trudno zawsze będzie wznieść się i a- 
rządzić na wielką stopę winnicott w Pol- 
sce, dopóki znacznieysi właściciele ziemi, 
nie zayjwą się tém sami, albo też nie za- 
czną uprawiać winnic pod swóm okiem 
przez ludzi dostatecznie z lą sztuką obe- 
Może mi kto zaczuci, że nie. 
każda ziemiai nie każda mieyscowość iest | 
właściwą i sprzylalącą temu rodzaiowi u- 
prawy; zgadzam się na to; iednakowoż 


zadko się zdarza aby zwłaszcza w zna- 


cznieyszych dobrach, nie znaydowały się 
jakie małe wzgórza wystawione cokolwiek 
na południe i zasłonione od wiatrów, któ- 
re są naywiększemi nieprzytaciołmi wszel- 
kićy dobróy winnic uprawy. : 

Nie nie iest mniey kosztownóm, iak 
plantacya winnicy. Naygorsze grunta są 
zawsze dla nich dosyć dobre, nawet grunt 


zupełnie piasczysty obeymuie w sobie za— 


ło, aby szczątki tego, tak starożytnego ` 


miasta, zostały dochowane, przynay- 
-mniey na jpapierze, nim ich czas do re- 
szty nie zatrze. Ślady tych fundamen- 
tów, są iakby odrysowane olówkiem na 
rozleglóy płaszczyznie, i wystawuią plan 
dziwnie zaymuiący. A co iest między 
innemi szczegółami osobliwsza, to: Że u- 
lice starożytnego Chersonezu, były pod 
sznur, równoległe i prawie w kierunku 
polľadnika; żadnego zaś nie ma podobień- 
stwa, aby w nim była iaka ulica poprze: 
czna, À ; N. A. K, 


ani 


` 


wsze dosyć cząstek pożywnych, dla utrzy: 
mania w winnicy dostatecznćy wegetacyi; 
ale w tym przypadku dla zabezpieczenia 
sobie zupełnie dobrego skutku potrzebą 
w każdy dołek przeznaczony na zasadze-= 
nie latorośli winnćy , dodać trochę ziemi 
lepszey, wziętćy z lasu lub z pola. 

_ Uprawa winnicy nigdy nie potrzebuie 
gnoiu bydlęcego, nadewszystko świeżego 
gdyż ten zawsze iest szkodliwym wis“! 
uprawianéy w celu otrzymania rey WAT 
na, udzielaiąc winnym grMOM; złe- 


go smaku, gdy przeciwn” gnoie zupeł- 


nie przegnile i w star ziemi iuż zamie— 
nione, nie maią wcale”dla winnic tey, 
szkodliwey wlpsnoŚCI. SE : R 

Powiedziało się wyżey, że plantacya 
winnicy wcale nie iest kosztowną, to do- 
wodzć się następuiącyni rachunkiem, 

100 korzeni winnych -albo szczepów 
dobrego gatunku; kosztuie z transpora 


OB SZDSZ S 
Jeżeli zaś pochodzą ze zrazów Zlp. 42. 


Weżmy naprzykład 1,000 pierwszych 
które kosztować będą ,. Zip. 480. 
ieżeli zostaną dobrze zasadzone , w dru- 
drugim roku; przyniosą: nowych do za- 
sadzenia latorośli E,000:a zatóm w piątym 
»ohtąposiadacz mieć będzie 10,00% korze. 
mi winnych. ze szczepami, ieżeli wykra- 
wanie Ftorośli Byto dobrze robione, gdyż 
to iest rzecz zA payważnieyszą È od któróy 
zależy dobry skutek calego postępowania. 
Wzywama każdego: właściciela: ziemi do 
uczynienia tego pierwszęgo wydatku, be-s 
dale to niezaprzeczenie iedną. 2. nay więk- 
szych +reyliemnośćy dlatego, kto w czas 
sie będzie mógł sobie powiedzieć; » piię 
wino pochosirgpe- Ge „au „PREM négy- 
8a moim gruncie, 


> 


s 


Pomiiam ione plantaeyi, 


ale obowiązuięsię dać o nich dostateczna 
. - . c = 
iaformacyą HARO kazioan, kto zech- 
se zaiąć się uprawą: winnicy. Co domnie, 
doświadczenie i zrobiona: proez mnie wr. 
43Ź7 próba; dowodzą; Że można na pol- 
SklEy ziemi: 2blerasi i: wytlaczać wino; 0- 
/kozuią oraz błędność twierdzenia. Chap- 


tala w lego: dziele. Praite P ocnologie»-id— 


koby po: przeyściu 50 stopnia nie mogly 


bydź. na północy uprawiane wianżce, a 
przynaymnićy i tok oby: nigdy -nie mogły 
lgyść do potrzebney doyrzałości: do ro- 
IE. wina. Wszystko co za uprawą win- 
mie pra; stączom,. da się z dobrym skut. 
kiem wyktząć w. Królestwie Polskióm, 
gdzie:z-czaseMi upyą wa winnic da się, Ue 
wządzić uawsd NA wyjęlką stopę > chociaż 
opimia publiczna iest wy przeciwną. 
Wyznaję szozerze, Ż8 Wyoczątkach sanr 
nawet doznałem wiele kę ANOŚCI,. ale 


bylefn wytwwałym w moiem przedjęwzię- 
ein, a dobry skutek uwieńczył moie Życze 
„mia i przeszedł nadzieię. - 
Jedną z wielkich przyczyn mogących: o- 
jpóśniać postęp rozwinięcia tey gałęzi rolni- 
A 


v 


866 


czego przemyslu, iest brak w ięzyku poť 
skim dziela, w.któremby. sztuka uprawy: 


winnic była:opisaną zrozumiale dla WSZY =" 


stkich; może tu zarzuci mi kto, że czy». 
tanie samo nie zrobi umiciętmym; to iest 
prawda, ale czytanie przynaymnićy wiele- 
pomaga. do wy kształcenia: się w umieiątno=. 
ści inikt tego: zaprzeczyć nie zdoła, iż ie 
dynie: licznym towarzystwom: rolniczym ,. 
zaprowadzóńym: we wszystkich miastach: 
departamentowych, Francya' winna iest ten- 
wysoki stopień w wy doskonalonóm rolni 
ctwie, jak kn teraz stanęła, T ym to towarzy» 
stw am, sk ladającym się po większćy czę= 


P, 
ści zuczonych mężów lub gorliwych i świa— 


tych rolników winni iesteśmy: to mnóstwo: 
dobrych dzieł Lulepszeń w rolńictwie; za-. 
chęcanych w reszcie nagrodami zaszczy=. 
tnemi,. rozdzielanemi każdego roku. 
-Rząd Królestwa Polskiego dał dobry: 
przyklad, zakładająę winnice w instytucię: 
agronomiczny m w Marymoncie, „który 
czyni nadzieię Że każdego roko będzie 
znaczhie wzrastać i zachęci właścicieli zie- 
mi do tego rodzaiu uprawy, zwłaszcza, Że 
i innych owoców daie-się uczuwać, często- 


kroć niedosiatek.. 


Nakonise winienem tu dodać; że od czasu 
jak przymieszkuię wtym kraiu, to iest' od 


` lat Sani iednego takiego:roku nie było aby 


winne grona do swoićy doyrzałości nie do- 
szły. ; 
Rudzay win tu uprawiany ch iest dosy ć dos - 
bry, ale galunkiróżne niedosyć są liczne. 
Ponieważ nayistolnieyszą iest rzeczą w 
tey chwili zwrócić uwagę publiczuą na tę 
gałęź rolniczego przemyslu, tak dla dóbra 
ogólnego, iako teź szczególnego dómowe- 


|— 


„go gospodarstwa, nażem uwagi moie teraz 

L. Leraud. 

Ogrodnik przy yogrodzie botanicznym 
Warszawie. tamże mieszkający. 


ograniczam, S 


. ; f H. 

Apyszedł æ druku Poczeż Pamiątek za- 
„chowanych w-domu Gotychim w Pula- 
wach z-godlem: Sunt lacrymae rerum et 
mentem mortalia tangunt. (Warszawa 182$ 
w Drukarni Banku Polskiego). JO. Xię- 
žna Elżbieta z Flemingów Czartoryska, 
Jeneralowa, Ziem Podolskich, na czele 
«tego umieściła następującą przedmowę: 

Katalog Starożytności Domu Goty— 
«ekiego, Z opisami hystorycznemi, iuż 
.oddawna ukończonym zostal i O 
sw;rękopiśmie trzy grube tomy. 4 Świą- 
Ayni Sybilli iedne pamiątki jaź są cpisa— 
ne, innych opisy ciągle przybywaią. 

Nim te katalogi historyczne wyydą na 
swiat, sporządzony został prosty, bez ža- 
«dnych opisów, poczet starożytności znay= 
aduiących się w obu zbiorach i podaie się 
do druku. Należało się to poniekąd i 
4ubownikom starożytności zwiedzaiącym 
Pulawy; i tym którzy o pomnożenie bę- 
-sdących tam zbiorów raczyli pamiętać, — 
Pierwsi wybrać tu wcześnie będą mogli, 
co ich uwagę naybardziey zająć potrafi; 
<rudzy napotykaiąc tu 'názwiska swoie, 
„lomyślą się, że im towarzyszy nayczu|- 
52e podziękowanie, Tak więc ta mala 


„ książeczka poświęca się Wdzięczności iGo- 
$cinności. 


Świątynia Sybilli przeznaczoną była ` 


wyłącznie na pomniki narodowe. Dom 
Gotycki miał zamykść same starożytno- 
ści zagraniczne; zgromadzona *więc do 
niego wszystko. czego częste podróże i 
posyłki, czego liima dary dostarczały. 
Bylo iuż w nim wiele pamiątek Francyi, 
Włoch, Niemiec, Anglii, Pamiątek -wies 
Bój starożytnych, wieków rycerskich. 


. 
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' Egiptu, Azyk 


czasów późnieyszych; przybyły pamiątki 
Ameryki. Dlugo iednak 
w domu Gotyckim upatrywanie iakąś nie— 
zupełność, iakiś ważny niedostatek. _ Ja- 
koż-w istocie nie dostawalo tam pamiątek * 


š w a Só = pol- 


skich. 

Bla tego to nie sama tylko Świątynia 
Sybilli starożytności nasze zawiera. Zna- 
czną ich część umieszczone w domu Go- 
tychim i wewnątrz i na zewnętrznych. 
ścianach. 

Day Boże! aby w przyszłych wiekach 
wnuki nasze, do tych pamiątek Sławy, 
Wan i, Patryotyzmu, i-tyłu nie— 
stety! boledi norodowych, day Boże! 
aby wnuki nasze do tych Kdmiątęk, TH 0» 
gly dodadź ponu nierozdzielne Chwa- 
ty i Szezæcia.? 

' Pulawy, d. 19 Października 1828 r. 
Elžbieta Czartoryska. 
Nayprzód wymiegione są pamiątki 
objęte na ścianach zewnętrznych, z któ- 
rych każda ma swoie nazwisko od nay- 
glównieyszego przedmiotu na nicy umie- 
szczonego: J 

Ściana Kazimierza Wielkiego okeymuie 

pamiątki od Nru4 dodl. ` 

Ściana Długosza, pamiątki od Nru 12 


, do 41. 

Ściana Rzymska, „pamiątki od Nru 43 
do 123, ć 

Ściana Qyda i Xymenny, pamiątki od 
Nru 124 do_462. | 


Ściana Gostynińska, „pamiątki od Nra i 
463 dó 183. i 4 

Ściana Boguty i Sędziwoia. 4 pamiątki 
od Nru*L86 do 296. 

_Sclana Kościuszki, pamiątki od Nru 
207 do 220. 

Sciana Litewska, pamiątki od Nru 21 
do 219.  - ` 
Ściana Żołkiewskiego, Prug a od- 

Nru 250 do 274. 


Przedpokóy dolay, pamiątki ©d Nra 
275 do 294. 


t 
i 


Pokdy dolny; pamiątki od Nru 299 
-do 319. a 
S.hody,- pamiątki 83 Nru 320 do 365. 
Przedpokóy- na górze,- pamiątki od 

Nru 566 do 407. 3 
Fohóy zielony, pamiątki od Nru 408 
do 466. q 
Szafa I, pamiątki od Nru 467 do 478. 
Szafa II, pamiątki od Nru 479 do 483, 
Szafa III, pamiątki od Nra 484 do 559, 
Szafa IV, pamiątki od Nru 560 do 659, 


między temi pamiątek 77 Rousseau, 


Gustawa,- Adolfa, Napoleona. 
Szała V, pamiątki -od Numeru 653 
do 680. 


Szafa VI, pamiątki od Nru 681 do 743. 


Szafa VII, od Nru 744 do 715. 


W szafie księga A, Listy własnoręczne i 


C'esarzów, SKrólów i Xiążąt, pamią- 
tki od Nru 746 do 755. 

Księga P, Listy własnoręczne i portre- 

zty Królów Francuzkich, PERO od 
Nra_756 do 818. 

Księga C , Listy własnoręczne różnych 
osób z wieku Ludwika XII, panfią— 
tki od Nru 849 do 856. 

Księga D, Listy Cesarzowych ,` Krolo- 


~ wych, Miężen i t. d., pamiątki od 


. Nru 857 do 889. 


Księga E, Korrespondencya Hrabiego. 


Bezenwala z Panią Sieniawską; zay- 
muiąca 128 listów, datowanych nay- 
. więcćy z Gdańska iz Warsz: Ner 890. 
Księga F, Listy sławnych ludzi, pamią- 
iki od Nru S9Ql do 947. 
-- Księga G, Listy ludzi sławnych z różnych 
_ kraiów, pamiątki od Nru g48 do 1008. 


D SBa H, Listy życzące się 50żo-letniey 


woyny, pamiątki od Nru 1009 do 
1045. 


Księga J, Rozmaiłośći, 


aa T 
Nru 1044 do 1054. 


Księga K, Korrespondencya. doktora de 
; SeS pamiątki od Nru A> do 


10 64. 


stolicy po zl: 
-pierze , in sk majori, 


Księga È, Listy Woshingtona i innych ,* 


pamiątki od Nru 1062 do 1873, 
Księga M, Listy hrabiego Kóniosmarck, 
pamiątki od Nru 1074 do 1077. 
Księga N, Listy i portrety sławnych ar= 
z. pamiątzi od. Nru 1018 do 
Lila 

Księga O, Listy Anglików etc., pamiatki 
od Nra 1113 do 1151. 


Księga P,. Lisży niemieckie, pamiatki od 


Nru 4152 do 1181.. 


Księga Q, Listy polskie, pamiątki od 
Nru 1182 do 1206. 


-Peki i książki z rycinami, pamiątki 


od Nru 1207 do 1222. 
FRękopisma, od Nru 1223 do 1235: 
Książki drukowane,od Nr:1236d01279, 
Gabinet na górze, pamiątki od Nru 

1280 do 1311. 

Szafka hebanowa większa, pamiątki 
> od Nra 1812 do 1354. 
Szafka, hebanowa mnieysza, pamiątki 

od Nru 4355 do 1376. 

Szafa przy oknie, Szkatułka z pamią= 
tkami Burbonów,od Nr: 1377 do L389. 
Portrety w miiajatatachi; oprawne w 
mahoń, w formie książek, od Nru 

1390. do 1425, 

Szafna-z pamiątkarni Lawatera, pamią- 

tki od Nru 1426 do 1431. 

Szafka hebanóowa* wisząca, pamiątki 

ód Nru. 1432, do 1448. 


Przy ołtarzyku zawieszone Rożańce i 


Paciorki, od Nru 1449 do 1457. 
Książki nabożne, od Nru 4458 do ł48L. 
Zbiór Ciekawych dzieł 'polskich (au), 

w iednym woluminie zawartych 

kantyczkami zwanym, od Nru 1482 

do 4510. 

Dodatek, przybyłe pamiątki w Czasie 
drukowania tego Poczetu od Nru 

1511 do 1529. 


" Dzieło to RY się w księgarniach j 
gr. 20, na pięknym pas ; 


